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  Największą chorobą naszych czasów jest samotność.


  


  Matka Teresa z Kalkuty


  


  


  


  


  


  


  


  


  



  



  



  



  



  



  Dedykuję tę książkę wszystkim, którzy czują się samotni, choć mam nadzieję, że tak naprawdę samotni nie są.


  Przecież zawsze jest ktoś obok nas.


  


  



  


  Szeptem


  



  Opowiem Ci bajkę. Bajkę o Miłości.


  


  



  



  Dawno, dawno temu, na oceanie istniała wyspa, którą zamieszkiwały emocje, uczucia oraz ludzkie cechy – takie jak: dobry humor, smutek, mądrość, duma, awszystkich razem łączyła miłość.


  Pewnego dnia mieszkańcy wyspy dowiedzieli się, że niedługo wyspa zatonie. Przygotowali swoje statki do wypłynięcia w morze, aby na zawsze opuścić wyspę. Tylko miłość postanowiła poczekać do ostatniej chwili.


  Gdy pozostał jedynie maleńki skrawek lądu, miłość poprosiła o pomoc.


  Pierwsze podpłynęło bogactwo na swoim luksusowym jachcie. Miłość zapytała:


  – Bogactwo, czy możesz mnie uratować?


  – Niestety, nie. Pokład mam pełen złota, srebra i innych kosztowności. Nie ma tam już miejsca dla ciebie – odpowiedziało Bogactwo.


  Druga podpłynęła Duma swoim ogromnym czteromasztowcem.


  – Dumo, zabierz mnie ze sobą! – poprosiła Miłość.


  – Niestety, nie mogę cię wziąć! Na moim statku wszystko jest uporządkowane, a ty mogłabyś mi to popsuć... – odpowiedziała Duma i z dumą podniosła piękne żagle.


  Na zbutwiałej łódce podpłynął Smutek.


  – Smutku, zabierz mnie ze sobą! – poprosiła Miłość.


  – Och, Miłość, ja jestem tak strasznie smutny, że chcę pozostać sam – odrzekł Smutek i smutnie powiosłował w dal.


  Dobry humor przepłynął obok Miłości nie zauważając jej, bo był tak rozbawiony, że nie usłyszał nawet wołania o pomoc.


  Wydawało się, że Miłość zginie na zawsze w głębiach oceanu...


  Nagle Miłość usłyszała:


  – Chodź! Zabiorę cię ze sobą! – powiedział nieznajomy starzec.


  Miłość była tak szczęśliwa i wdzięczna za uratowanie życia, że zapomniała zapytać, kim jest jej wybawca.


  Jednak bardzo chciała się dowiedzieć, kim był tajemniczy starzec. Zwróciła się więc o poradę do Wiedzy.


  – Powiedz mi, proszę, kto mnie uratował?


  – To był Czas – odpowiedziała Wiedza.


  – Czas? – zdziwiła się Miłość. – Dlaczego Czas mi pomógł?


  – Tylko Czas rozumie, jak ważnym uczuciem w życiu każdego człowieka jest Miłość – odrzekła Wiedza.


  


  


  Dzisiaj jest ostatni dzień mojego życia. Nie pytaj, skąd to wiem. Nigdy nie zdarzyło Ci się wiedzieć, przeczuwać inie umieć tego wytłumaczyć? Wiem ijuż. Nie skupiaj się na tym, bo umknie Ci to, co najważniejsze. Teraz i zawsze. Askoro już przy tym jestem, to muszę Ci powiedzieć, że to najczęściej popełniany przez człowieka błąd. Skupianie się na tym, co tak naprawdę nieistotne, apomijanie rzeczy naprawdę ważnych. Spytasz – skąd ludzie mają wiedzieć, co ważne, aco, nie? Jak to, skąd? Są przecież ludźmi. Aczłowiek to istota doskonała. Może wszystko.


  Kocham cię. Ileż to razy chciałaś to usłyszeć. Aile razy usłyszałaś? Zamknij na chwilę oczy, na dziesięć sekund iprzypomnij sobie najpiękniejsze chwile wTwoim życiu. Jeśli dziesięć sekund to za mało, to znaczy, że niczego pięknego nie przeżyłaś. Ale nie martw się. Jak dotąd nie przeżyłaś, ale wszystko jeszcze przed Tobą.


  Tak naprawdę, nieważne, jak mam na imię ikim jestem. Jestem trochę sobą i trochę Tobą. Jestem dobra izła. Piękna iszpetna. Mądra i głupia. Zmieniam się wzależności od okoliczności, ale zawsze jestem sobą, jestem prawdziwa. Niczego nie udaję, bo nikt mnie tego nie nauczył. Szczerość nie raz prowadziła mnie ku zgubie. Nie raz kroiła duszę i serce na kawałki. Ale nigdy z niej nie zrezygnowałam, nawet wtedy, gdy nie było już czego kroić. A moje serce i dusza były jak wątroba Prometeusza.


  Jestem męczennicą. Tak jak ty, nie zaprzeczaj. I to nasz wybór, bo gdybyśmy chciały, zostałybyśmy grzesznicami, ale nam się marzy aureola. Święta nie jestem, ale nawet święci, zanim ich beatyfikowano, mieli grzeszki na sumieniu.


  Kim jestem? Człowiekiem czy Aniołem? Zresztą, czasami między jednym a drugim nie ma różnicy. Czasami… Prawie nigdy. Ale jednak, mimo wszystko, się zdarza.
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